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Rłr 234
■y-r.

Kraków, poniedziałek 26 maja 1907 r ROK XV

Wybory.

Chociaż w przyszły piątek odbędzie się jeszr- 
cze cały szereg ściślejszych wyborów, wynik ich 
jednakże można przewidzieć już teraz z wielkiem 
prawdopodobieństwem. Porażka socyalistów na 
zachodzie, i niepowodzenie polskich kandydatur 
mniejszości na wschodzie — oto główne znamiona 
ostatniego okresu kampanii wyborczej.

Główne sukcesy odniosło centrum, które w 
zachodnich okręjgach przeprowadzi Wszystkich 
swoich kandydatów, lub tych, których popierało 
na zasadzie kompromisu.

Z  zadowoleniem trzeba stwierdzić, że w o- 
kregrachj zachodnich bardziej uświadomiony cli, 
wpływ ludowców jest bez znaczenia.

Rezultaty cyfrowe są następujące:

M AK Ó W -JO R D A N Ó W —  SUCHA—  ŻYW IEC-
W  okręgu 38 ważnych głosów oddano 26.032 

Maciej Fijak (centr-) 7038, Antoni Pawłuszkie- 
wicz (centr.) 6974, Stolaski Józef (centr.) 5925, 
socyalista Packan 998, demokrata Dolais 1760. 
Odbędzie się ścisły wybór między Fi jakiem, Pa- 
włuszkiewiczem i Stolaskim.

PP. Fijak i Stolaski są urzędowymi kandy
datami centrum, które przy nich obstawać musi. 
Pan Stolaski byłby niewątpliwie otrzymał więcej 
głosów, gdyby mu nie stanęła na drodze bezna
dziejna kandydatura p- Dolaisa.

W  drugiem głosowaniu ludowiec Szczepań
ski, który prowadził tak hałaśliwą agitacyę w ca 
łym okręgu, zniknął z powierzchni, a jego sprzy
mierzeniec socyalista Packan stracił 1000 głosów.

•  *  4

LIM ANOW O - N O W Y  TARG. - KROŚCIENKO.
Okręg 39. Ważnych głosów oddano 19.223. 

Z tego otrzymali ks- Rzeszódko (centr.) 5305, 0- 
rzeł 3759, Dr. Ptaś (nar. dem.) 4353, Smiłowski 
(lud.) 2887, Żuk-SkarszeAVski (kons.) 2422, Da
nielak 329.

Ścisły wybór między ks- Rzeszódką, Orłem i 
Ptasiem.

Centrum popierać będzie w Hym okręgu ks. 
Rzeszódkę i włościanina Orła.

Kandydat narodowo-demokrtyczny p. Ptaś, 
zyskał znaczną stosunkowo liczbę głosów głównie 
dzięki swemu stanowisku naczelnika sądu. P. 
Skarszewski, którego niepotrzebnie zrobiono kon
serwatystą, budził w skutek tego pewną nieuf
no?,; wśród ludu. Dra Danielaka pozostawili nie 
wdzięczni wyborcy, o prywatnym zajęciom.

DOCENTA NI E i  : i A MICE
BRZESKO - WIŚNICZ- 

* Okręg 41. Ważnych głosów oddano 20.000.

Z tego otrzymali: ks. Stojałowski 6935, prof. Gór
ski 4853, Ruebenbauer (lud.) 4977, ks- Batko 
(nar. dem-) 3162. Odbędzie się ścisły wybór mię
dzy ks. Stojałowskim, prof. Górskim i Rueben- 
bauerem.

Zwycięstwo1 ks. Stojałowskiego jest niewąt
pliwe; o mandat mniejszości walczyć będą prof- 
Górski i p. Ruebenbauer.

Ponieważ w okręgach bialskim i chrzanow
skim przejdą niewątpliwie centrowcy, — przeto 
w piątek należy oczek ' w ać zwycięshva 8 kandy
datów centrum.

W e Avschodniej części kraju rezultat był 
mniej pomyślny.
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BALIGRÓD—  STARY SAMBOR -  TURKA —  
DROHOBYCZ,

Okręg 54. Oddano ważnych głosów 32.911- 
Zarański (nar. dem.) 7770, Kruszyński (Staroru- 
sin) 5368, ks. Jaworski (Ukrain.) 5308, Wittyk 
(ruski socyal.) 14.010- Odbędzie się ścisły wy
bór na dwóch posłów między Wittykiem, Zarań
skim i Kruszyńskim.

Wybór p. Zarańskiego jest możliwy, ale nie 
pewny.

4 4 4

OBERTYN - STANISŁAW Ó W
HALICZ-TŁUMACZ.

Okręg 59. Ważnych głosów oddano 43.254- 
— Z tego oirztymHi Baczyński (ruski radykał) 
20.710, dr. EjgJmrsz Lewicki (Ukr.) 13 183 
Ćieński (Rad. nar.) 6222, dr. Aleksiewicz (Staro- 
rusin) 3132. Ścisły AÂ ybór między Baczyńskim, 
drem Lewickim i Cieńfckhn.

Według wszelkiego praA\Tdopodlobieństwa, 
przejdą obaj kandydaci ruscy-

4 4 4

BUCZACZ PODHAJCE —  M O N ASTER ZYSK A - 
W IŚN IO W C ZYK .

Okręg 60- Głosowało 22.642 wyborców. O- 
trzymali ks- Stanisław Gromnicki (Rad. nar.) 
8739, dr. Henryk Gabel (syon.) 13-500.

Wybrany posłem dr. Gabel-
Dzięki rusko— żydowskiemu aljansowi, dru

gi już syon sta zwycięża polskiego kandydata. 
Podziwiać trzeba tych ruskich księży, którziy zmu 
sili włościan ruskich do głosowania a na żyda,— 
byle nie dopuścić do Avyboru Polaka.

Ponieważ ten okręg należy do mieszanych, 
przeto wybór Gabla jest czystą stratą dla pol
skiego obozu.

4 4 4

R A W A  RUSKA —  BEŁZ
ŻÓ ŁK IEW  —  KRAKOWIEG.

Okręg 62- Oddano 46.510. Dr. Korol (Sta- 
rorusin) 19.501, dr. Dniestrzański (Ukrainiec) 
17.679, Tuczymiński (Rad. nar.) 9285- Odbędzie 
się wybór ścisły między tymi kandydatami.

Wybór obu Rusinów jest prawie pewny. 
SOKAL - RADZIEGHÓW  - BRODY - ZBORÓW- 

Okręg 65. Ważnych głosów oddano 48.414- 
Z tego otrzymał Dr. Marków (Staro rusin) 21.840 
dr. Petruszewicz (Ukr.) 17293, GnieA\msz W łady
sław (kons.) 9327- Wybór ściślejszy między 

drem MarkoAArem, drem Petruszewiczem i Gnie- 
AAr oszem •

*  *  *

BRZĘKANY —  ROHATYN -  ŻURAW NO —  
BOLEGHÓW.

Okręg 66. Ważnych głosów oddano 41.696. 
Dr. Dudykiewicz (Starorusin) otrzymał 8574, dr. 
Konstanty Lewicki (ukr-) 20.359, Staruch Tymo
teusz 8951- W ybór ścisły między tymi trzema 
kandydatami. NarodoAvy demokrata Bobrowski 
otrzymał 1592 głosÓAA'.

iW obu tfyeh okręgach przejdą sami Rusini.
4 4 4

J. EO Abrahamowicz został wybrany dwu- 
kortnie w okręgu miejskim Rozdół —  Żydaczów 
i lAATOAyskim wiejskim • Otóż p- Abrahamowicz 
przyjmie mandat z miasteczek, a w skutek tego 
będzie poA\rołany do parlamentu jako poseł jego 
zastępca aa- gminach wiejskich, polski AAdościa- 
nin Adam Maślanka.

W YBÓR BREITERA W E  LW OW IE .
W*, drugim okręgu Breiter pokonał narodo

wego kandydata dra StesłoAvicza nie znaczną 
większością.

Jest to- rezultat niesłychanie zawstydzający 
dla stolicy kraju.

Nieukończone av piątek skrutynium w dru
gim okręgu, przeciągnęło się w  sobotę aż do wTe- 
czora. Tymczasem przed lokalem, gdzie odby- 
Avało się obliczanie głosów zebrał się tłum „towa 
rzyszv‘‘ i żydków, urozmaicający sobie wypra
wianiem hałasów czas czekania- Gdy tłum sta
wał się coraz AA iększym i natarczywym zamknię 
to ulicę wojskiem. Gdy wreszcie o g. 6| k^miijsarz 
ogłosił że posłem A\Tybrany został Breiter ,,towa- 
rz-ysze“ wzniósłszy okrzyk „niech żyje nasz poseł 
Breiter“ ruszyli śpiewając „Czerwony sztandar“ 
do miasta. U zbiegu ulic Jagiellońskiej i Karo
la Ludwika policja pochód rozproszyła-

Wśród jakich AArarunków odbywał się wybór 
ukochanego przez socyalistów posła— rewolwerOAAr 
ca Breitera, świadczy najlepiej następujące je
dnomyślnie przez komisję wyborczą uchwalone 
i do protokołu wyborczego złożone zastrzeżenie 
co do ważności wyborów:

„Stwierdzając wynik liczebny oddanych w  
tej sali głosów, członkowie komisyi AAryborczej 
uważają za swój obowiązek wyrazić przekonanie, 
że całe przeprowadzenie aa",yborów nasmva bar
dzo poważne ^wątpliwości, a to z następujących 
względów. Już przy pierAyszem głosowaniu Jb. 
Breiter, nie będąc wyborcą, wpadł ze swymi ad
herentami do sali, w której odbywało się głoso
wanie, wywierał terror na wyborców, i zachowa 
niem się swojęm i terrorem spowodował, że wy-
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bór w tej saji musiał zostać odroczony! ina nastę 
pny dzień.

Dalej musi komisya zaznaczyć, że przedłożo 
ną jej zos/tała relacya pełniącego służbą komisa 
rza policyi p. Tauera, z której to relacyi wynika, 
ze w pobliżu lokalu wyborczego utrzymywał p- 
Breiter lokal agitacyjny, w którym frymarczono 
głosami obywateli i ich sumieniem, kupowano 
głosy, nasyłano niewyborców z obcemi legityma 
cyami do głosowania.

Dokonano w tym lokalu rewizyi i znaleziono 
znaczną ilość, bo 42 karty głosowania, pomiędzy 
któremi znajduje się także 9 kart, których auten 
tyczność musi być poważnie zakwestyonowana.

Zważywszy wszystkie te okoliczności, prze
prowadzono informacyjne dochodzenia w tej spra 
wie, a opinie fachowych ludzi wprawdzie nie 
dostarczyły materyału do dalszego postępowa
nia, ale i nie usunęły wątpliwości.

Tern wszyjstkiem popadł p. Breiter w kon
flikt zwłaszcza z par. 3 ustawy o ochronie czy
stości wyborów, ważność bowiem całego aktu wy 
borczego budzi poważne wątpliwości.

fczłonkowie komisy i uważają więc za swój 
obowiązek wpisać to oświadczenie do prolokołu 
wyborczego-

• • •
KRWAW E WYBORY WE LWOWIE.

Gdy onegdaj o w pół do 9 tej wieczorem 
w lokalu wyborczym w szkole im. Maryi Ma
gdaleny przy ul. Leona Sapiehy ogłoszono re
zultat wyborów z VI okręgu postanowiła 
grupa akademików urządzić owację wybrane
mu posłowi profesorowi Buzekowi. Ktoś dos
tarczył na podorędziu pochodni; i ze stu aka
demików, śpiewając pieśni patryotyczne, ru
szyło ulicą Krzyżową, zdążając do mieszkania 
prof. Buzka. Za nimi w ślad \ oszli socyaliści 
(ze 150 robotników i wyrostków), którzy chcie
li akademikom przeszkodzić w demonstrancyi. 
Gzem głośniej akademicy śpiewali , Jeszcze 
Polska nie zginęła“ , tern głośniej socyaliści 
śpiewali „Czerwony szandar4. Czuwający nad 
utrzymaniem spokoju komisarz policyjny, wi
dząc, że zanosi się na poważną awanturę, dał 
znak asystującemu mu oddziałowi wojska, a- 
żeby podążył za nim i z kilkoma policyantami 
starał się zajść z boku maszerufącym w po
chodzie, tak, ażeby wejść pomiędzy akademi
ków i socjalistów i w ten sposób rozdzielić ich. 
Zatrzymał się więc naprzeciw willi 1. 23 i cze
kał, aż przejdą akademicy, aby w tej chwili 
zagrodzić drogę socyalistom. Gdy pochód aka
demików przeszedł, spostrzeżono pod parka
nem owej willi pod 1. 23 jakiegoś młodego, 
stojącego człowieka w pelerynie i w jasnym 
kaszkiecie na głowie, który przepuściwszy a- 
kademików, jak gdyby czekał zbliżenia się so- 
cyalistów. Gdy równocześnie zbliżali się doń 
socyaliści z prawej strony, a policya z naprze
ciwka, ów młodzieniec wystrzelił" trzykrotnie 
z rewolweru, prawdopodobnie celując przed 
siebie t. j. do policyantów. Powstało ogromne 
zamięszanie, tern większe, iż tłum sądził, że 
wojsko asystujące policyi odpowie na strzały 
równierz strzałami. W  zgiełku ów młodzieniec, 
który strzelał, oczywiście uciekł. Gdy wojsko 
zamknęło ulicę i stanęło zupełnie spokojnie, 
tłum widząc, że wojsko strzelać nie będzie, 
uspokoił się. Teraz spostrzeżono ofiarę strza
łów. Był to muraż, niejaki Michał Świetnicki, 
który otrzymał postrzał w głowę, Przeniesiono 
go do pobliskiego szynku, a stamtąd odwio
zło go pogotowie ratunkowe do domu jego 
przy ul. Karaickiej. Przy opatrunku wyjęto ku
lę 6 milimetrową, która przebiła czaszkę ran
nego. Życiu jego zagraża poważne niebezpie
czeństwo. Innych cfiar nie miało to zajście ; 
w zgiełku tylko wywołanym strzałami, potur
bowano kilka osób.

IM F N a j t a  « « ss y
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Jz. ?. T. pm traeratoriw  upraszamy o ry- 

dtłe odnowienie prenumeraty, celem uniknięcia 
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2 U- 70 bal.

URONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U GHRZESCJAN

KRAKÓW, 27 maja.

—  Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie
działek Bedy wyznawcy doktora Kościoła i Ja
na papieża męczennika; we wtorek Augusty
na biskupa wyznawcy i Lucjana męczennika.

—  Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 8 minut 42 
zachód przypada o godzinie 7 minut 21„ dłu
gość dnia godzin 15 minut 49.

—  Plotka . Tutejsze pisemko „Nowiny4* zamie
ściło doniesienie o utworzeniu jakiejś spółki, 
która jakoby ma nabyć ,,Głos Narodu44.

Gzy spółka w takim składzie jak go podały 
„Nowiny44 powstała, nie wiemy, ale toj jest pew- 
nem, że wydawca naszego pisma nie prowadzi 
z nią żadnych rokowań.

—  Poświęć lnic nowego sztandaru. W  sze
regach cechowych i chrześcijańskich sztanda
rów zajął wczoraj należne miejsce nowy a 
piękny sztandar korporacji katolickich czelad
ników krawieckich w Krakowie. Wspaniały 
sztandar z ponsowej materji jedwabnej z ar- 
t> stycznym haftem wykonany w pracowni p. 
Pudynkowskiej przedstawia się nader bogato. 
Po jednej stronie umieszczono wizerunek Ma
tki Boskiej Różańcowej, z napisem:

„Królowo Różańca świętego módl się za 
nami44, a po drugiej stronie trójherb Polski, 
Litwy i Rusi.

Uroczystość poświęcenia odbyła się wczo 
raj przed południem w kaplicy M. Boskiej Ró 
żańcowej kościoła dominikańskiego, w obecno
ści członków Stowarzyszenia czeladników kra 
wieckich, delegatów cechów krakowskich przy 
byłych ze sztandarami swych korporacji, oraz 
zaproszonych osób.

Sama uroczystość poświęcenia poprzedzi
ła solenna wotywa odprawiona przez przeo
ra O. Piotra Żaczka, który następnie po pod
niosłem przemówieniu dokonał poświęcenia 
nowego sztandaru i wbił pierwszy gwóźd? pa
miątkowy. Daisze gwoździe wbili chrzestni ro
dzice sztandaru: prezydent miasta dr. Leo i 
Stanisławowa hr. Tarnowska; poseł J. K. Fe- 
derowicz i pani Zenonowa Skalska (Prausowa); 
p, Stachowicz i p. Józefa Lipczyńska; poseł 
dr. W. Staniszewski i hr. Kwilecka; radca ce
sarski Henryk Szwarz i pani Bialikowa; dr. J. 
Staniszewski i pani Pydynkowsita, a następnie 
cały szereg delegatów licznych korporacji 
chrześcijańskich.

—  Haniebna napą^ć Breitera na Arcybis
kupów Bilczewskiego i Teodorowicza wywoła
ła jak wiadomo protest wszystkich polskich 
dzienników. Obecnie obaj metropolici, przysła 
li na ręce p. Krechowieckiego prezesa Towarzy
stwa dziennikarzy polskich, list z podziękowa 
niem.

— Dar narodowy w Krakowie. Koła kra
kowskie T. S. L., pod przewodnictwem Zwiąż 
ku okręgowego Kół T. S. L. zebrały w dniu 
3 maja b. r. na dar narodowy 4069 K. 91 h., 
Zarząd Związku okręgowego Kół T. 5. L- po
dając do wiadomości powyższy wynik składek 
na rzecz T. S. L. w dniu narodowego święta, 
składa Ofiarodawcom serdeczne dzięki za tak 
hojne poparcie zadań i celów Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

— Komibit obron# abonentów telefonów od 
był w  sobotę d. 25 maja br. .posiedzenie pod prze 
wodniętwem Radcy P. Henryka Schwarca i li
ch walił: 1) zapytać komitet wiedeński i pragski 
o stan i widoki dotychczasowej akcyi obronnej, 
2) wezwać abonentów telefonicznych w Krako
wie do nadesłania deklaracyi wypowiedzenia te
lefonów z d. 30 czerwca br., 3) zwołać w połowie 
czerwca powtórnie wiec abonentów, któremu 
komitet przedłoży obecny stan sprawly i zażąda 
dyrektywy co do dalszego działania.

Stosownie do powyższej uchwały, komitet 
wzywa niniejszem wszystkich abonentów, którzy 
stanowczo są zdecydowani wypowiedzieć telefony 
w dniu 30 czerwca (ostateczny termin) o nade
słanie odpowiedniego zawiadomienia najdalej do 
dnia 10 czerwca br. na ręce p. Henryka Schwarza 
(Grodzka 13)- Ze zgłoszeń tych zrobi komitet 
użytek tylko w tym razie, jeśli cyfra ich będzie 
tak poważną, iż akcyi może zapewnić powodzenie.

— Festyn Krakowskiego Koła pań T. S. 
L. na dochód założenia seminarjum nauczy
cielskiego w Białej nie zgromadził wczoraj w 
Parku d-ra Jordana tak wielkiej ilości osób, 
jskby tego ze względu na cel życzyć należało. 
Powodem niedopisania publiczności były zda
je się liczne w dniu wczorajszym wycieczki 
zamiejskie, a być może także, że i bliski ko
niec miesiąca.

—■ Towarzystwo Strzeleckie ustaliło na mie
siąc czerwiec następujący program: W  niedzie
lę dnia 2 czerwca strzelanie konkursowe o me
dal fundacji króla d-ra Ludwika Schneidra; w 
niedzielę 9 abdykacja króla p. Jana Kwiatko
wskiego i rozpoczęcie strzelania królewskiego 
do nowego kurka, jakie trwa przez całą okta
wę bezkrólewia; w niedzielę dnia 16 zakończe
nie strzelania królewskiego, a następnie intro
nizacja nowego króla kurkowego, wieczorem 
bankiet na cześć nowego króla; w niedzielę 
dnia 23 strzelanie konkursowe o srebrny me
dal Towarzystwa.

—  W sprawi8 funduszu emerytalnego artys
tów teatru krakowskiego wyjechała do pana 
Namiestnika i pana Marszałka krajowego de- 
putacja artystów z prośbą o przyspieszenie 
wprowadzenia w życie statutu funduszu eme
rytalnego teatru miejskiego w Krakowie. De- 
putacja składająca się z pp. adw. dr Jana Ja
kubowskiego, p. M. Węgrzyna, A. Mielewskip- 
go, i L. Bończy spotkała się z nader życzli- 
wem przyjęciem.

— W iec sulrażystek, niezadowolonych z re
formy wyborczej, jako nie dającej im prawa gło 
sowania, odbył się wczoraj w hotelu Kleina przy 
licznym udziale „towarzyszów*4 płci obojej. U- 
chwaliwszy odpowiednie rezolucje, zakończono 
wiec odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru*4.

—  Terror socjalistyczny. Jak dalece do
chodzi już u nas terror socjaliczny, świadczy
0 tern fakt następujący: Kilkunastu akademi
ków, którzy zajmowali się pomaganiem przy 
obecnych wyborach kandydatom narodowym, 
otrzymało listy z pogróżkami tej treści: „Do Pa
na N. N. Znane nam są pańskie szwindle wy
borcze i zapowiadamy * panu, iż nie ujdą mu 
one bezkarnie. Wykonawczy komitet polskiej 
partji socjalistycznej44. Oto na co sobie pozwa
lają u nas socjaliści i jak to wygląda owa osła
wiona socjalistyczna wolność. Jak się dowia
dujemy ma być w tej sprawie zwołanym wiec 
akademicki, który się zajmie ochroną młodzie^ 
ży przed czerwonymi bandytami.

—  Budową nowego' dworca. Do Krakowa 
przyjechał szef sekcyi bar. Banhaus, który objął 
dyrekcję kolei półn. po przejściu tej linii na 
własność państwa- Bar. Banhaus przybył do na
szego miasta głównie celem poznania życzeń i 
żądań Krakowa w sprawach kolejowych, a spe 
cyalnie dla zbadania kwestyi budowy nowego 
dworca towarowego i kolejowego.

Dziś przed południem bar. Banhaus objeż
dżał w towarzystwie urzędników kolei P- Prinza
1 Morawy, tudzież prezydenta miasta, delegatów 
izby handlowej i przedstawicieli dyrekcyi kolei

(D IO D O S yT n in  Kazimierza Robaekieao
MIÓD STOŁOWY LEKKI, 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, 
MIÓD ^ Y T R a W NY . . .
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MIOD lYtunn-uujil x
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d U IŁLK A  »0  U l.
. . . BUTELKA 1 ZŁR. 
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państwowych, przestrzeń przeznaczoną pod nowe 
budowle.

Po południu odbędzie się w7 tej sprawie kon 
ferencya w izbie handlowej, a wieczorem daje 
p. Dattner bankiet w Grand Hotelu dla bar. Ban 
hausa i członków komisyi.

—  Egzamin dojrzałości w „Pryw. wyższem 
gimnazyym źeńskiem im. król. Jadwigi44 (Pa
łac Spiski) odbył się w dniach od 21 do 24 
maja (włącznie) pod przewodntctwem Inspek
tora szkół średnich D-ra L. Germana.

Do egzaminu przystąpiło 26 uczenie zwy
czajnych i 2 eksternistki, świadectwa dojrza
łości otrzymały: Dettlofówna Zofia, Gajewska 
Helena (z odznez.), Gąsiorowska Marya (z od
znacz.), Gostwieka Janina, Gutmanówna Ale
ksandra, Honkiszewska Marya (z odznacz.), Ku 
ryłowska Wanda (z odznacz.), Kaschnitzówna 
Wanda, Kisielewiczówna Helena, Koneczna Bro
nisława, Kopystyńska Janina, Krzywdziaków- 
na Józefa, Kwiatkowska Zofia (z odznacz), Me 
nasse Gizela (ekstern.), Manasse Marja (ekstern 
Mikiewiczówna Anna (z odznacz.), Sobiesz- 
czańska Joanna (z odznaczę.), Raynel Jadwiga 
(o odznacz.), Rettichówna Salomea (z odznacz 
Seidlówna Helena (z odznacz.), Skalska Kazi- 
ra. Skubówna Zofia, Spitzerówna Olga, Stasze 
wiczówna Wanda, Ungerówna Anna, Żienkow- 
ska Halina (z odznaczę.), Żulińska Zofia, (z od 
znacz.) Reprobowano na rok 1 uczenicę.

—  Kamaszki go zdradziły. Jan Raran 28 
lat liczący wyrobnik przy tom znany złodziej 
spostrzegłsz dzisiejszej nocy na parterze domu 
pod liczbą 43 przy ul. Długiej otwarte okno 
wszedł przez nie nie namyślając się długo do 
mieszkania pani Fusieckiej. Zabrawszy tam 
znalezione pod ręką: surdut i spodnie pana 
domu, zdjął z nóg kamaszki, a postawiwszy je 
na oknie, sarn ułożył się spokojnie do snu na 
podłodze tuż pod oknem, trzymając obok sie
bie skradzione rzeczy* Los jednak prześladu
jący najwidoczniej Barana, sprawił, źe czujne 
oczy patrolującego policyjnego kaprala Smole 
ma dostrzegły wystawione w otwartem oknie 
kamaszki. Ponieważ zaś taka wystawa wydała 
się kapralowi podejrzaną więc udał się do 
mieszkania p. Fusieckiej i zowiadomił domow 
ników o swem spostrzeżeniu, skutkiem czego 
nieostrożny Raran został schwycony i na bo- 4 
saka, z kamaszkami w rękach odstawiony pod 
telegraf.

Z pogotowia ratunkowego. Wczorajszy dzień 
jako świąteczny, odznaczył s ę  żywszem uspo
sobieniem umysłów, a co zatem idzie częstsze- 
mi bójkami. Wskutek tego musiała stacja ra
tunkowa udzielić pomocy w kilku wypadkach 
zranienia. Pomiędzy innymi opatrzono Teklę i 
Józefa małżonków Mrozowskich pobitych dot
kliwie przez krewkiego stróża domu, który nie- 
dość źe porobił im liczne sińce po całem cie
le, a ponadto bił Mrozowską tak silnie, źe bie 
dna kobieta aż zemdlała. Zresztą po opatrze
niu obojga przez pogotowie nie grozi im żadne 
niebezpieczeństwo.

Wyrobnikowi Feliksowi Basiowi opatrzono 
rany na plecach, zadane mu kozikiem przez 
niejakiego Lachmana.

—  Wiadomości osobiste. J. E. p. namiestnik 
Andrzej hr. Potocki przybył dziś rano do Kra
kowa i stanął w pałacu pod ,,Baranami44. J. E. 
p. marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni przy 
jechał dziś rano do‘ Krakowa i zamieszkał w 
Grand hotelu.

Przyjazd obu dostojników, został spowodo
wany posiedzeniem komisyi dla odbudowy W a 
welu.

W Krynicy zaprowadza Dyrekcja kolei pań. 
od 1 czerwca do 30 września 1907 uboczną 
ekspedycyę kolei państw, dla osób, pakunków 
i t. warów.

Do zakresu czynności tej ubocznej ekspe- 
dycyi pozostającej pod odpowiedzialnością za
rządu kolejowego należeć będą: wydawanie bi 
letów jazdy, ekspedycja pakunków podróżnych 
w ruchu lokalnym, dowóz pakunków, jakoteż

-  GŁOS NARODU. -

przesyłek pośpiesznych i zwykłych do stacyi 
Maszyny — Krynicy i uskutecznienie nadania 
tychże w tej stacyi, i wreszcie odwćz przesy
łek pośpiesznych i zwykłych oraz 'pakunków 
podróżnych ze stacyi Muszyna —- Krynica do 
Krynicy, celem dostawy tychże do domu arire 
satów. Czynności tej ekspedycji powierzono p. 
Juljanowi Przybyłowskiemu i sp. w Krynicy.

 ooooooooOOOooooooo——

Z teatru.
  o------

„Miłość“ komedya. w 4 aktach, przez Anto
niego Potockiego.

Z komedyi p. Potockiego możnaby wyprowa
dzić kilka ntoralnych prawideł...

'Więc. najpierw, że zabawka w mi
łość jest zdrożną* potem, że każdy uwodziciel spot 
ka wreszcie uczciwą kobietę, która go za drzwi 
wyrzuci, — że wrreszcie młoda panna, gdfy jest u- 
talentowaną i pracowitą, może stać o własnych 
siłach, bez miłości i bez mężczyzny....

Te prawdy etyczno-społeczne nie są wpraw
dzie nowe, ale zawsze przyjemnie jest budow7ać 
się jniemi yv teatrze, gdzie Jyle niebudujących 
prawd oglądać można...

Niestety! autor nie znalazł dla swTego zało
żenia ani nowych form artystycznych, pni no

wych (psychologicznych argumentów. Nato
miast, jest w jego sztuce dużo pustej djalektyki, 
na temat .erotyzmu, stanowiska kobiety, jej sto
sunku do mężczyzny, i innych podobnych i po
dobnie żywotnych tematów. W  często zresztą dow 
cipnej szermierce konwersacyjnej ginie i roz
wiewa się akcja komedji, której wrątłą podstawę 
stanowd -pojedynek romant/yczno-erotyczny po
między piękną Tolą a p. Zborowskim fatalnym 
uwodzicielem warszawskich salonów. Tola znu
dzona mężem, szuka duszy, któraby ją (zrozu
miała, —  a Zborowski ofiarowuje jej po prostu 
podróż do Ostendy. Tola pokazuje mu drzwu i 
wraca do domowego' ogniska dręczyć dalej męża 
swemi chimerami.-. To zwycięstwo cnoty jest 
bardzo moralne, —  ale dość nieprzewidziane, ho 
ze słów7 i postępków Toli Zborowski śmiało mógł 
wnosić, że jego propozycya przynajmniej nie
wywoła oburzenia • W  ogóle, figurom sztuki
braknie konsekwencyi i właściwego wyrazu. W  
pierwszej części komedyi, mąż Tob jest zazdros
nym ale szczerze kochającym mężem; —  w dru
giej zmienia się w karjerowicza dbającego tylko 
o pozory...

Zborowski, który zrazu zarysowuje się jako 
donjuan wyższego stylu,— spada potem do roli 
najpospolitszego (erotomana. Nawlet charakte
rystyka bohaterki jest chwiejna, niezupełna i 
nie zbyt prawdziwa. Jest to zaledwie niewyra
źny -? Ge kobiety, którego kontury dopiero wypeł 
nić należy, —  a rysunek znacznie poprawne.

vŚrodowńsko, które autor sobie wybrał, na
stręcza również wuele wątpliwości. Ton panują
cy w tern towarzystwie jest często tak mało wy
tworny, że trudno przypuszczać, aby autor mógł 
obserwować coś podobnego w eleganckich letnis
kach pod Warszawą....-

Przyznać jednak trzeba, że sztuka jest utrzy 
mana na wyczyni literackim poziomie, (może 
jest nawet zanadto fieracką), że djalog po więk
szej części foczy s«ę żywo i swobodnie, że w koń
cu autor porusza swoje problemy poważnie i o- 
tjektywnie.

Pani Przybyłko jako Tola, ożywiła tę postać 
swoją maestryą i temperamentem. Panna'-Ar
ka win ów na miała dużo sympatycznej szczerości i 
sentymentu. Oprócz tego wyróżnili się p. Paliii- 
ska i pp. Fritsche, Jednow7ski, Kosiński i Łe-sz.- 
czyński. Po drugim akcie wywołano autora 
dwukrotnie.

 ooooooooOOOooooooo——

T  e  I e  g  r a  m y .
 o------

MONETY JUBILEUSZOW E.
WIEDEŃ. Z powodu przypadającego w ro 

ku następnym 60 letniego jubileuszu rządów ce
sarza poczynił minister skarbu przygotowania, 
aby wszystkie złote i srebrne monety w 190? r. 
wybite, miały w swtym teksie napis uwidoczniają 
cy rok jubileuszu. Prócz tego w^ybite zostaną ja 
ko jubileuszowe, specjalne 100 koronowa monety 
złote, podobne do zagranicznych monet po 100 
fr., 20 dolarów lub 5 funtów szterlingów. Pro
jekt ustawy odnośnie do wybicia tych monet 
przedłożonym zostanie Radzie państwa zaraz po 
jej otwarciu.

-  o ■
O PRAGMATYKĘ SŁUŻBOWA.

WIEDEŃ. Wczoraj odbyło się Walne 
zgromadzenie centralnego Związku stowarzy
szeń austr. urzędników państwowych. Przez 
delegatów było zastąpionych 76 stowarzyszeń- 
Jak donosi „Oest allg. Corresp. uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, wyrażającą ubolewa
nie z powodu przeniesienia trzech ufżędni- 
ków z Wiednia i nadzieję, że pierwszem za
daniem nowego parlamentu ludowego będzie 
cofnięcie tego przeniesienia i uchwalenie spra 
wiedliwej, na nowożytnych podstawach opar
tej pragmatyki służbowej, któraby uniemożli
wiła w przyszłości dowolne wobec urzędni
ków postępowanie.

 o-------
f  dr. EMIL STEINBACH.

W IEDEŃ. Wczoraj umarł pierwszy pre
zydent trybunału kasacyjnego dr. Emil Stein- 
bach.

 0 -
NA POWITANIE SEJMU FINLADZKIEGO.

PETERSBURG. W celu powitania sejmu 
finlandzkiego imieniem Koła polskiego wyje
chali, jako delegaci, posłowie Dembiński i 
Bryndza.

JESZCZE SPRAWA WYWŁASZCZANIA!
PETEBSBURC. Komisja agrarna Dumy 

postanowiła jeszcze raz wziąć pod obrady 
sprawę przymusowego krajowego wywłaszcza
nia. Na obrady będą zaproszeni członkowie 
departamentu rolniczego. Przedstawiciele pra 
wicy i Koła polskiego nie brali udziału w po
siedzeniu.

-w—o------
ZIEMSTWA O OŚWIATĘ.

PETERSBURG. Do ministra oświaty wpły 
nął wniosek ziemstw o natychmiastowe prze
kazanie 5 milionów rubli i coroczne przezna
czanie 2 milionów rubli na cele powszechne
go nauczania.

ZJAZD JENERAŁ-CIURERNATORÓW.
PETERSBURG. Jak donosi „Towariszcz44, 

w połowie czerwca ministerjum spraw we
wnętrznych zwołuje zjazd jenerał-gubern^to- 
rów w celu obmyślenia środków przeciw za
burzeniom rolnym.

PRÓŻNE0 UM1ZGI.
PETERSBURG. „Nowoje- wremia1* zamie

ściło tylko w ugłoszeniach płatnych pozdro
wienie bratnie Sokołów czeskich dla narodu 
rosyjskiego, wzywające jednocześnie, drogich 
braci Rosjan4' na zjazd sokolski w Pradze 
czeskiej.

ooooooooOOOooooooo——
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lliniejszem mam zaszczył zawiado
mić, że z dniem 1 maja 1907 objąłem han
del dotychczas prowadzony pod firmą 
Andrzej Schulz w Krakowie Rynek gł. 
Nr. 32 i takowy nadal pod własną firmą 
Stefan Porębski prowadzić będę. Pole
cam się łaskawym względom i poparciu 
P. T. Publiczności.

STEFAN PORĘBSKI
KrafróiD, Rynek g l 32 dairmej Andrzej Schulz.

W niedziele i święta handel zamknięty.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

rammG f i

» 0  »

IZ ®  , I

■
JT9 ■ i *  w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejso

ł & e g i e S I O I D  najsilniejsza szczania żelazisfa:
kąpiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie.

W  roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi i oświetlenie elektryczne,
przerobiono łazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. — Okolica należy do najwspanial
szych w Galicyi. - - Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lecze
nia chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund, szpitala św. Ła
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I  od 20 maja do 30 czerwca; I I  od 30 czerwca do 1 września; 
I I I  od 1 września do 30 września. — W  soz. I  i I I I  przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

Nowości otrzymane na skład główny poleca

K s ię g a r n ia  S p ó łH i  W y d a w n icz e j p o lsH ie j  w  M o w i e
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt, kasy oszczędności 1. 69057). — Telef. 1. 629.
Benedyktowie* Ł . Rodowód 

secesyi w malarstwie i rzeźbie. 
Jej kwiaty i owoce na naszej
grzędzie.............................. 1 .—

Bratkowski S. Najśw.Sakrament 
w życiu św. Stanisława K. . —.50 

By szewski S. Jak pojmują wy
chowanie Anglicy. . . . .  —.60 

Ckłapowski F. Życie i prace ks. 
Rogalińskiego Cz. I I . . . . 2.— 
poprzednio wydana Cz. I. . 2.50 

Cnodyński H . Sejmiki ziem ru
skich w wieku XV . . . . 3.— 

Fierich F. X . Nauka o sądach 
cywilnych i procedura cywilna. 
Tom II.: Prawo procesowe cy
wilne. Część I  : Nauka o stronach
i za s tęp ca ch .................... 5.—

Gargas Z. Stowar.zySzenia spo
żywcze w Galicyi . . . .  2.— 

Górski F. Pisma zbiorowe. Roz
prawy i artknły społ. i roln. 5.— 

Górski P . Samorząd gminny.
Tom I I .....................................8*—
Poprzednio wydany tom I. ' r — 
Nabywający oba tomy płacą 12'— 

Jachimećki Z. W. Mczirt. W 150 
roczn. urodzin. Z portretem. 2.40

Klnczycki S. Niebo i ziemia. W  
ozdobnej oprawie . . . .  20*— 

Kozicki W . Św. Sebastyan. Stu- 
dyum porównawcze z dziej, sztuki 
włoskiej. Z 28 illustr. . . 5.— 

Koźm ian St. Podróże i polityka.
Y?yd. I I  w dwu tomach . 10 .—

Lednicki A . Mowy polityczne I  
Przed zwołaniem Dumy. (Kons
tancin Ludwerowo.Moskwa Peters
burg. Warszawa. Kraków. Zako
pane) .............................. 3.—

M ałecki B . Róże i ich hodo
wla . . .  .....................2 50

Mattansch K . Madej zbój. Baśń 
dramatyczna z epilogiem . 3’—

M ilew ski J. i W . Czerkaw- 
ski. Polityka ekonomiczna. Dwa
t o m y ...................................... 16 —

W  oprawie płóciennej . . 19*—

Morawski F. Z zachodnich kresów 
Szkice i rozpatrywania . . 5.— 

Semenenko P. Credo . . 5*— 
Sm olka S. PoLtyka Lubeckiego 

przed powstaniem listopadowem.
Tom 1...................................... 10'—

Smólski G: Ze zbioru podań, o- 
powieści i baśai kaszubskich 2.— 

Sofokles, Elektra. Przedłożył K.
Morawski.................................. 1.20

Starowieyski F. Z dziejów Sto
licy św. za pontyfikatów Leona X I I  
i Pjusa V III (1823-1830) . . 5.— 

Stasiak L . Gadzina. Powieść pru
ska .......................................2.—

Stasiak L. Trzecie humoreski 2.— 
Szeptycka Z. Pisma 2 t.>m. 10'— 
Szpaderski J. Homilie i nauki nie

dzielne. Cztery tomy . . . 8.—
Tarnowski St. Historya literatu

ry polskiej. Tomu VI. część I. 
(\Viek X IX  1850- 1863) . . 4.—

Teka grona konserwatorów  
Galicyi zachodniej. Tom II. Z 223 
ilustracyami, 4 światłodrukami i 3 
tablicami w heliograwurze 20.— 

W y bó r anegdot. Zawierający 
przeszło 3600 najlepszych pouczają
cych anegdot, dowcipów, pieśni - 
wierszy o kobietach, sędziach, lei 
karzach, z życia duchownych, woj
skowych, studentów i. t. d. Wyda
nie I I .........................................rf.20

Zamoyski A . Moje przeprawy.
Dwa t o m y ............................. 6.—

Zbiór pleśni kościelnych, lu
du polsk. dla użytku parafian —.12 

Ze sztuki polskiej Sokołowski, 
Jan Matejko, Górski. Polsk. sztuka 
współczesna (1887-1898) 1.20

Zoil F. Hist. prawod. rzym. Cz. II.
Hist. źródeł prawa pryw. . . 3.— 

Zoll F. Pandekta. Tom I  . . 12.— 
Zubrzycki J. Skarb architektury

w Polsce. Zeszyt 1 ................... 1*5U
Przedpł. na cal. alb. z 25 zesz. 30'— 

Zubrzycki J. Zwięzła hist. szt. od 
majpierw. jej zaczątków po czasy 
najnowsze. Z 107ryc.wtekśeie 5.— 
W  oprawie płóciennej . . . 6.—

30 do 40
kamieniarzy

do obrabiania kamieni piasko
wych poszukuje się natych
miast. Louis ,Rosenthal w  
Bytom iu G. S. w Niemczech. 
Trwałe zatrudnienie wysoki 
zarobek. 640 3

WILLA
w górskiej okolicy, blisko Krako
wa, do sprzedania. Wiadomość: 
A. W. Myślenice. 542 10

POKOIK
za lekcye języków: polskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego i rosyjskie 
70, mieszane lub do wyboru. Wia- 
omość w Administracyi „Gł. Nar.“

Fryzyerski pomoci
zostanie przyjęty pod dobrymi wa
runkami. Kazik, fryzyerw Rze
szowie. 629 3

W  Prądniku białym  dom 
I  piętrowy

o 7 nbikacyach, z ogrodem do wy
najęcia lub sprze lania zaraz. 

Fabryka garbarnia
do sprzedania lub wydzierżawienia 
z calem urządzeniem, i maszynami. 
Wiadomość u Sławieńskiego przy ul. 
Sobieskiego 1. 5 od godziny 8 —4.

619 6

do nabycia za pośrednie!, każdej księgarni. Odwr, wysyła Spółka Wyd. Polska w Krakowie'

Ciągnienie n ieodw oła 
ln ie

6 czerwca 1907.

G łów na wygrana  

Koron 20.000 Koron

Loterya na dom 
sierot

Do nabycia
w domach bankowych i kantorach
wymiany: Jos. Altstadter, Eiben- 
schiitz, Ka ~

Los X Koronę
, £arol Gottlieb, Izak Gra- 

jower, A. Holzer. Kurnatowsky 
& Alb. Mendelsberg, w Krakowie.

Króliki czysto raso
we, srebrzy, 
ste, w różnym 
wieku ma do 

sprzedania Józef Winzer, Gród- 
kowSce, o. p. Brzezie.

631—3

Rządowo

Fabryka mapna
Rząska

biuro sprzedały C. 1 ( .  Ka
den K ratfw  Basztowa 26

dostarcza

wapno skaliste o największej 
wydatnoki oraz wapno gaszo

ne najlepszej jalfolci
po najtańszych cenach. 645 3

|jjj!
w r

uprawniona

i

Fabrya wód miner, sztucznych i specjain. leczniczych
pod firma

R .  R Ż Ą C A  I C H 9 R U R S R . I
w Krakowie, nllca <w. dertrndf, Ł. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

W O R Y  H M E R A L N E  3 Z T U 0 Z R E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Biińskiej, Gieshiiblerskiej, Seiterskiej, uiciiy, Nomburg, Klsslngen,
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z “ przepisu proi 
Jaworskiego* Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

K U L E  i  K R Ę G L E
z drzewa Lignum Sanctum

polecają najtaniej

R 2 S Z M  i  S P O Ł  S A
Kraków, Rynek 37.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsię
biorstwo budowy murowanej 

szkoły w Babicach
pod Oświęcimem mieszczącej w so
bie cztery sale naukowe, kancelaryę, 
gabinet, mieszkanie dla nauczycic- 
a, kierującego i piwnicę ogłasza się 

niniejszem licytacyę przez pisemne 
oferty, które wnieste należy do dnia 
10 czerwca 1907 do godziny 12 
w południe do Rady szko nej miej
scowej w Babicach. Kwota wywo
łania wynosi 33*222 K. 45 hal.
Do ofert należycie ostęplowanych 
należy daiączyć wadyum w wyso
kości 5 proc. z oferty wynikającej 
sumy ogólnej kosztów wszystkich 
preliminowanych robót i deklaracyę, 
że oferentowi znane są szczegółowe 

ogólne warunki budowy i że wa
runki te obowiązuje się w zupeł
ności wykonać. Plany i kosztorysy 
budowy, tudzież bliższe warunki bu
dowy są do przejrzenia u Przewo
dniczącego Rady szkolnej miejsco
wej w Babicach. 652 3

Wdowa.
bezdzietna, 28 lat, obznajomiona z
szyciem, gospodarstwem domowemu 
i fr  ’ '. _ryzyerstwem; poszukuje odpowie
dniego, czasowego lnb stałego zaję
cia w kraju lub zagranicą kraju. Ad
res: Praca restante Rzeszów, za o- 
kazaniem kwitu inseratowego.

Jaja wylęgowe
kaczek olbrzymich białych Peking, 
ma do sprzedania Franciszka 
Winzer, Grodkowice, o. p. Brze
zie. 632—8

APTEKA
w zachodniej części Gabcji jest wraz 
z domem do sprzedania*
Wiadomości udziela Zarząd apteki 
w Łopanowie, p. Łapanów.

647

B o n a  tilcm K a
młoda inteligentna, poszukuje posa
dy do starszych dzieci, najchętniej 
na wyjazd do kąpiel lub na wieś. 
Łask. zgłoszenia H. H. post. rest. 
Biała. 631 3

Browar o  nowym Targu
potrzebuje około 200 ćwiartó- 
w ek . po 25 1 smolone i cemento
wane nowe, kupuje i używane w 
dobrym stanie. 635 3

S t a r s z a  f y k U t a
inteligentna, znająca się na kuahni, 
potrzebna jest do zarządu domem. 
Zgłoszenia do 10 czerwca pod 
F. G. poste restante, Wadowice.

646 3

Fabrykat szkła za K rak o 
wem potrzebuje prak  ty kan. 

łów
wieku 12 do 14 lat. Ofi arujejzupeł- 

ne otrzymanie dla tych uczni i pe
wne miesięczne wynagrodzenie. Bliż- 
żazyoh  informacyi udziela L IG A  PO
MOCY PRZEMYSŁOW EJ Lwów 
ulica Słowackiego 18. 636 3

JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
m aszyn ow ych

Ignacego Wnrma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Zagład artystyczn^- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn. 
z piask., granitu i mar
muru. Podejmuje się 
wykon, grobowców w 
miejscu i na pro w. [265

H otilaK  le c z u ic iy
firm y

Camis & Słocft
poleca handel 

pod firmą:

Wojciech Olszowski
w K rakow ie , 

M ały Bynek Róg ul. 
Szpitalnej.

-

Założony w r. 1872
Z A K Ł A D

rzeźbiarsko-kamienia*
reki

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L . ? 
Pode jm u ję  się wyh 
nania wszelkich rob 
w zakres ten wchoda 
cych a w szczególe 
ści grobowców
p om n ik ów  tak
miejscu jak i na r , 
wincyi. Poleca wie
wybór got. pomniki 
z piaskowca, mam 

ru i granitu.

HARCYŃSKIE
poleca wlasngj 
chowu rasy„se 
ferta“ wybór:

fletowym, długi 
Ciągnącym, me 
lodyjnym śpie 
wie, sprz edaji
według jakoś 

śpiewu po 10 , 12 , 16 i 20 kor. z 
sztukę. Samiczki do rozpłodu p 
3 i 4 kor. Przesyłam pocztą za z< 
liczką ze poręczeniem wartośoi ora 
nadejścia zdrowych. — Przez 10 dl 

próby wymiana ozwolona

Jtodowla prawdziwych 

flam isKM i Katiartfw

JAN SZOPA,
Kraków, ul. Floryańska 38j

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beanpre. W drukami „Głosu Naroduw pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego!


